
N" 1

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 2 Stycznia v. s. 1826 roku.

W iadomości Krajowe.

f Gazeta, Je C onservaleur Im p a r tia l , z dnia 22 
rudnia umieściła, co następuje:

Oświadczając nayczulszą swą wdzięczność, za 
.гу исѵ^мірпе, dla domu schronienia czasowego, 
" ■XX leg Ш Ж ' <sp\4i<cą N AY JAŚNIEYSZEY CeSARZO- 

M atki, dla dzieci лѵ niemowlęcym 
-ku, «Które przez powodź u trac iły  sw ych rodzi- 

)w, Rada O pieki Szpitala Cesarskiego domu w a
kowania wr S t. P e te rsb u rg u , poczytuje za obowią- 
зк, ogłosić im iona dobrodziejów tego dobroczyn- 
ego i pobożnego zakłady-

J\V “ Я-'аЫл -Ł i t ta , ѴѴіеІкі M istrz D w oru, z 
rabina m ałżonką swoją, M istrzynią dw oru N ay- 
ŚNiEYszrcH C esarzowych, i H rab ianka PaJilen , 
h. wnuczka, Panna honorowa N ayjaśNieyszych 

arzowych, ofiarow ały razem  . 10,000 ru b li
zimie m y ........................... .....  , * 6,000

ółkownik A lexa n d er P o tem ldn  . 6,000
rgiusz G rigorjew , w łościanin z dóbr 
Jenerała kaw alery i Stefana A p r a x in a 100

Ogół . . 27,100 ru b li
I Z akład  otrzym ał oprócz tego od P . P ogrebo- 
«, kupca St.* Petersburskiego, i 5o arszynów fry - 
1 pierwszego gatunku.

P . T esch , konsul' holenderski, 270 arszynów 
t ter у i indyyskiey pierwszego gatunku , i  ośm 
elkich szalów ze swojey fabryki

A ptekarz R eicher  ofiarował dostarczać bez- 
atnie lekarstw , potrzebnych zakładowi.

P . Szczerhahów , kupiec St. Petersburgski, 
•'aściciel kąpieli, ofiarował użycie bezpłatne nay- 
iszych sw ych kąpieli, dla dzieci tego zakładu.

Im iona tych  m iłosiernych osób nigdy nie wyy-
pamięci tych  nieszczęśliwych, którzy po klę-

jakiey ta stolica doznała, znaydą w nowym 
im u schronienie bezpieczne i spokoyne.

Rada O pieki Cesarskiego Domu wychowania 
S a n k t-P e te rsb u rg u , pośpiesza równie ogłosić 

a rżenie następujące: ubogi, k tó ry  zataił swroje 
iie, a k tó ry  przez swe położenie, m iałby b y ł pra- 
3 odebrać bezpłatnie, zastawiony kożuch w L om -  
\rdziey oświadczył, iż odstępuje go biednieysze- 
a od siebie. Adm inistracya nie omieszka usku- 
cznić życzenia tego dobroczynnego człowieka.

Oto jest lista darów, otrzym anych przez Je- 
rała Adiutanta Bcnbendorfa  dla nieszczęśliwych 
eszkańców W asiljewskiego-Oslrowia, którzy nay- 
ęcey ucierpieli przez po.wodź.

W ielu przedsiębierdów , k tórzy  nie ogłosili 
[yett imion, przysłali £>.000 arszynów sukna proste- 
5 5,000 arszynów cw ilichu i 10,000 arszynów płó- 
! na koszule.

P . Sierehrjahow  kupiec drugiey gildy, dał za 
1 >0 rub li drzewa do budowry, na reparacyą do- 
лѵ.

A ptekarz G leptzer  za 381 ru b li 66 кор.ч le- 
rstw dla ubogich chorych.

P. Zdblestow , kupiec lsźey gildy, 100 pół- 
{uszków; 5o kożuchów ; 33 kaftany płócien- 
, 55 pantalionów płóciennych $ 100 par bó-
‘5 5o par dubeltowych rękaw ic (sk u rżanych i

wełnianych) 100 p a r szkarpfńelt i  5o p ar pończoch
Wełnianych.

K upiec Vilks , 100 kołder zimowych.
K upiec Zcigowet 5o poduszek. Bezimienny 

przysłał zp. 200 rub li materaców,
K upiec K am ajew  90 arszynów serw et.
K upiec H ill  i W is t  i 5 kożuchów.
Otrzymano od bezimiennego 10 stołów i  20 

lichtarzy.
Oprócz tego kupcy na W asiljew yrn-O strow ie, 

otwTorzyii w salach bokowych giełdy (jakośmy 
już donieśli) schronienie, na przyjęcie i  utrzym a
nie 4 oo osób. Urządzenie izb, które zaymują, a 
k tóre zrobione były  kosztem zgromadzenia giełdo
wego, kosztuje 5 ,ooO rtiblb

Na ostatek urzędnik lo tey  klassy P. Iw anow , 
kazał Własnym kosztem pogrześć wszystkie ciała 
ubogich, utonionych d. 7 listopada i  wszystkie cia
ła, k tó rych  poznać nie można było.

W ielkie X ięztwo Poznańskie.
Poznań dnia  28 grudnia.
(z G azety W arszaw skiey.) z

Jey K rólew ska Mość X iężna Pruska, L u 
dwika R adziw iłłow a , w ystaw iła  nowy, nieznikły 
pomnik swojey na cierpienia biednych czułości, 
przekazuiąc naczelnem u prezydyurn kap itał 2ooq 
talarów  ze swego funduszu, dobroczynności na trw a -, 
łe uposażenie łóżkś dla chorych, w tuleyszym  szpi
ta lu  sióstr m iłosiernych.

P  R U S S Y.
BeH in d. 18 grudnia .

(z G azety W arszawskiey).
M onarcha nasz kupił w  Kolonii jeden ź nay- 

pięknieyszych tam ecznych gmachów za 4o,ooo 
talarów , na mieszkanie dla Arcy-Biskupa, którego 
konsekracya odpraw i się (jak słychać) około W iel- 
kiey-Nocy.

Angielski jenerał a rty lle ry i, Congreve, baw iąc 
W tu teyszey stolicy , zaw arł imieniem angielskie
go tow arzystw a akcyonistów  układ z M agistra
tem  naszym względem oświecania m iasta gazem, 
za co m agistrat tyle ty lko  płacić będzie , ile do
tychczasow e oświecenie olejem kosztuje. T ak  
zwana alea i lipowa ulica królew ska m ają bydź 
naypierw iey nowym sposobem oświecone. Gaz 
jednak nie będzie prow adzony ru ram i do la tarn i, 
jak jest w P a r y iu  i Londynie , lecz każda la ta rn ia  
mieć będzie osobne naczynie , k tó re  się co dzień 
ma napełnić gazem. T ak  więc zaradzi się, iż ciem 
ność nie będz e mogła rap tem  ogarnąć całey części 
m iasta, jeśliby użyci do tego ludzie zaniedbali dać 
dosta tecznej ilości gazu. Na tey  odmianie zy 
skują m ieszkańcy bo dotychczasowe oświece
nie', lubo dosyć dobre , trw a  ty lko nayw ięcey do 
północy.

Na mocy rozkazu gabinetowego t  d. 27 z. m. 
zaczną się wybory członków do nowo urządzo
nych stanów  prow incyi Saskiey, k tó ra  tym  celem 
podzielona jest na 6 obwodów' w ybierczych, jako to: 
1) T uryngski, 2) W itiem bergski, 5) M anfeldski, 
4) Eichsfeidski, 5) Magdę burski,-6)‘$fa!bersztadzki. 
K om m issarzen seymowym został mrańowrnny N a
czelny Prezes p ro w in c ji M otz  w M agdeburgu■

\



Dnia i 5 z. m. o godzinie 6 tey  zraua pokaza
ła  się niedaleko Halbetradt w stronie Południowo- 
Zachodniey kula o g n is ta , podczas mocnego w i
ch ru  i drobnego gęstego śniegu , k tó ry  padaiąc z 
czarney  chm ury zostawiał ogon ognisty. M ete
or ten  wydawał bardzo jasne światło , k tóre na
tychm iast  ustało, gdy kula z  mocnym hukiem roz- 
pękła się. ____________

N i e m c y .
Od brzegów M enu d. 26 grudnia.

[z G azety W arszaw skiey.)
Donoszą z Hannoweru  , iź codzienne od kilku 

miesięcy deszcze zepsuły bardzo drogi. Rzeki 
także zaczynają znowu przybierać. Rzeka Leyda  
podniosła się przy  Satzderhelden  do znaczney wy
sokości. Podczas wielkiego wichru d. 33 b. m., 
jakiego naystarsi ludzie n ie  pam ię ta ją , dało się 
uczuć trzęsienie ziemi.

Damy w  Sztrasburgu  zebrały blisko 20,000 
franków  składki dla nieszczęśliwych, dotkniętych 
powodzią.

D. 17 rozpoczął się w  M eim ngen  seym ta 
mecznego X ię z tw a , i razem  ogłoszono zaręczyny 
Xiąźęcia Panującego z Kiężniczką Hesko Kasel- 
ską M a r y ą , córką E le k to ra , narodzoną dnia 6 
września 1824 roku.

T  u  R c Y A.
Od granic tureckich dnia  i 4 grudnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Dziennik Bruxelski donosi ze na dniu 8 li

stopada flota grecka odniosła zwycięztwo nad 
Ibrahim em  Baszą. Pewien oficer z okrętu admiral
skiego udziela następnych wiadomości. Klęski, k tó
r e  poniosł Ibrahim basza przed Kos, na kanale Scio i 
pod M ity len e , tćm  dotkliwsze były dla niego, źe ten  
dumny muzułman poprzysiągł naswoję brodę, iź w 
7 godzinach zdobędzie wyspę H ydryę, i oręż swóy 
zwycięski, obróci zaraz przeciwko Morei, k tó rą  w  
ty m  miesiącu spodziewa się podbić. Za powrotem 
swoim do zatoki Halikarnaskiey podwoił usiłowania, 
mające na celu wylądowanie na wyspę K retę. Nasz 
adfhirał dowiedziawszy się o jego zamiarach, udał 
się natychm iast za nim w pogoń. Doścignęliśmy 
nieprzyjaciela między Kassos i K reta : wzięliśmy1 
22 o k r ę ty ,  inne zostały zatopione. Około 2 000 
ludzi (z tak  nazwanych linijowych woysk egipt- 
skich) dostało się w ręce nasze, wielu się potopi
ło. Reszla  floty muzułmańskiey rozpierzchła się.

Gazety  włoskie umieściły list pisany pod d. 
i 5 listopada, k tó ry  potwierdza, że armia Derwisza 
Baszy, została zbita przez greków, opuściła Beo- 
Cyą  i prawie zupełnie rozwiązała się. Również i 
woysko Omera  baszy wielce się zmnieysźa przez 
zbiegostwo; zawsze on jednak utrzymuje się w swo
im  Caraoassari. Patras odtąd będzie ściśley blo- 
kowanem przez 5,ooo ludzi pod dowództwem Kon
stantego Bozarysa  i Galiopoli. Od strony morza 
blokada juz jest od d. 1 listopada stale i porządnie- 
u rz ą d z o n ą , i rozciąga się pod Modon 1 Koron, 
przez całą ciaśninę Lepantską. Wiadomo, iź rząd 
w ysp jońskich uznał t ę  blokadę. Osada w Patras 
niezmiernie jest zniechęconą, nie odbiera bowiem 
pomocy, jakiey oczekiwała. Położenie tw ierdz Ko
ron  i Modon , jest jeszcze przykrzeyszem; osady 
są wcale nieliczne, a zapasy źywpości nader szczu
płe, gdy tym  czasem grecy, znaczne ze stałego lą
du otrzymali pieniężne wsparcia. Do d. 1 listopa
da, ani ‘jeden okrę t  z floty Ibrahima baszy nie po
w róc ił  do Egiptu. W noszą, iź Ibrahim trw a  za
wzięcie w zamiarze podbicia Samos.

v Donoszą z B itoglii pod d. 12 listopada, ze 
Derwisz Basza opuścił Laryssę  z całym sztabem 
swoim. Zdaje się źe tu rcy , k tó rzy  w ostalniey 
woynie tak  wiele ucierpieli, postanowili opuścić to 
mieysce.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  18 grudn ia .
(z  G azety W arszaw skiej).

Gazeta tuteysza Goniec umieściła znowu dłu

gi a r tyku ł o katolikach Irlandzkich. W y ra ż a ,  i£ 
duchowieństwo tameczne składa się z xięźy, wy- 
chowanych za granicą i w własney oyczyznie. 6» 
pierwszych należą pochodzący ze znakomitego rodu; 
są uczeni; lecz, posiadając przymiot, właściwy za. 
granicznemu wychowaniu , to jest: nienawiść кц 
wszystkiem, co jest angielskiem, mają oraz wstręt 
do konsty tuc j i  i praw naszych.

W y d a tk i  na kanał, mający łączyć ciaśninę 
morską angielską Pas de Calais z ciaśniną Вгь 
stolską, wyrachowano w ilości 68 milionów 5i 3y 6o 
zł. po i. , a cło, co rok  pobierać się mające, wynosić 
ma 8 mifionóyr 455,84o zł. poi.

Kongres Mexykański wydał następującą u- 
ohwałę: „Naywyższy kongres k o n s ty tu cy jn y  zje
dnoczonych prowincyy mexykańskich, chcąc publi
cznie okazać, ile ceni k redy t publiczny i ścisłe 
trzym a się zasad sprawiedliwości, pragnąc oraz u- 
rządzić kredyt narodu mexykańskiego na mo
cnych zasadach, postanowił, cô  następuje: A r t .  1) 
Uznaje ważność wszystkich umów, które rząd wice
królów narodu mexykańskiego zaw arł od d. 17 
września 1810 roku. A rt .  2) Uznaje t a k (e  wszy
stkie' długi, zaciągnione przez p r a ^ y 4 ^ Ł ą d c ó w  na 
potrzebę krajową, i przez jenerałów, iRJS^y ufność 
publiczną posiadali. A rt .  5) Naród uznaj^yównież 
długi zaciągnione przez vice królów od d. 17 wrze
śnia 1810 r.9 jako czasu weyśćia woyska mexykań- 
skiego do stolicy, ze względu, iż pożyczki były do
browolne. A rt .  4) uznaje oraz naród wszystkie 
długi , które naczelnicy jego od czasu ogłoszenia 
niepódległości, aż do przybycia w o jsk a  do stolicy, 
na potrzeby kraju zaciągnęli, jako też i te , które 
woysko oswobodzicielskie , aż do zajęcia Мехуки 
zaciągnęło. A rt .  5) Uznaje wreszcie naród wszy
stkie długi, zaciągnione przez rządców swoich, od 
czasu powyższej epoki niepodległości. Zaleca się 
władzy w ykonaw czej,  aby niniejsze postanowienie 
ogłosiła id o  skutku przywiodła. Działo się w Ме
хуки  d. 22 czerwca 1824 ro k u .66 Następują podpi
sy prezesa i sekretarzów.

y — D n ia  21. —
(z Korrespondenta W arszawskiego)

W  fabryce broni w E m fie ld  panuje wielka 
czynność , rz ąd  kazał spiesznie wygotować 3;óoo 
karabinów.

Gazety nadeszłe z Nowego Y orku  zawiera
ją następującą wiadomość z P anam a  pod d. 6 paź
dziernika: „Dzisiejsza gazeta umieściło list Fana de 
Heros, sekretarza jenerała Boliwara , pisany d. 27 
sierpnia do Pana Carion , peruwiańskiego ministra 
stanu z g łów nej kw ate ry  Huarta, położonej blisko
0 5o mil w.sfcronie wschodnie j  Lim a, treści nastę
pującej:  „Po wypadkach w Juriin cofał się ciągle 
n ieprzy jac ie l , utracił  on 6 prowincyy i większą 
połowę w o jska  swego , które zmniejszyło się do 
3,000 ludzi; Zdobyliśmy już wielkie zapasy, a je
szcze ich więcey zabrać mamy nadzieję. W o j 
sko nasze powiększa się co dzień zbiegami. Vice- 
K ról Laserna połączył się z jenerałem Oantarao 
w  A nahuayales , Ulecz tylko przeprowadził swoją 
gw ardyą halabardystów. Jenerał Valdes stoi z 
dwoma "lub trzema tysiącami ludzi przy Potosit 
dla uważania jenerała O laneta , k tó ry  z 4 roty$ię- 
oz,nym korpusem znajduje się w Tupiza . Z  odz- 
■gwy jenerała Valdes dowiedzieliśmy się, iz jenerał 
Olaneta  oświadczył się za sprawą niepodległości, i 
działał wspólnie z patryotam i w Salta. Jeden 
z korpusów naszych w pochodzie z Ниапеаѵеііе 
do H uam anga  , zabrał 172 karabinów ang*?lskich,
1 znaczną ilość ładunków, które wcięty w niewolą 
pedpółkownik Dios prowadził z Jea do Huancaya. 
Przednie straże nasze weszły przed 5 dniami do 
H uam anga, a niektóre oddziały uważały i ścigały 
nieprzyjaciela. Od różnych przeprowadzanych 
tedv jeńców nieprzyjacielskich i osób przybyłych 
z Ćusco, dowiedzieliśmy się ważnych szczegółów 
o  położeniu nieprzyjaciela. Zaufany w tem , i W 
środkach, przedsięwziętych przez jenerała Boliwa- 
ra, zapewnić mogę, iż jakiekolwiek są kombina
c je  dowódzców hiszpańskich i icn nadzieje, wol
ność jednak peruwiańska będzie w tym  roku od-



zyskaną i utwierdzoną. Donoszą, iż jenerał B oliw ar

/ by wa wszędzie z oznakami wdzięczności p rz y jm o 
wany. Upraszam J W .  Pana abyś zawiadomił o 
tym  władze krajowe.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. i 5 g rudn ia . ,

(z Korrespondenta Hamburskiegó).
(W y ją te k  z listu pryw atnego).

Główna kw ate ra  francuzka zatrzym ała się 
między B urgcs  i Arando.

Słychać, Pan Ugarte, z przyczyny choro-* 
by, od dwóch tygodni me by wął w E skurya lu . |  

W y r o k ,  podług którego wszystkie podczas 
rew o lu c ji  wprowadzone xiązki, ryc iny  i t. d . , du
chowieństwu miały foydź wydane, ogłoszony został 
za nieważny i niebyły; natomiast odnowiono d ru 
gi, podług którego, z dnia i  marca 1820 r . , zaka
zane xiążki nie mają bydź wprowadzane.

D aw nie js i  członkowie tu t e j s z e j  municypal- 
ności, również i grandowie., Jptórzy w  swych do
mach strzeźenibyli,  n iem nie j  i ci, k tórzy znajdują  
się w więzieniach, doznają teraz łagodniejszego z 
sobą obchodzenia się.

Ustała już mowa o przywróceniu inkw izyc ji ,!  
X iąże  St Jago de Compostetla, k tóry  w tych  dniach 
wyjechał ztąd do Toledo, miał z powodu zmienio
nych planów owego jey przywrócenia, ztąd wyje
chać.

— D nia  i i .  —
P an  Dedel, poseł niderlandzki, złożył Królowi 

Jmci swe listy wierzytelne.
K to  na przyszłość otrzym a order krajowy lub 

zagraniczny, może go wtedy tylko nosić, kiedy po
dług następującego oznaczenia opłaci podatek: Za 
order 1 szey klassy  10,000 realow, za order 2giey 
klassy 5,coo, za Sciey i  000. K ról zastrzegł sobie 
uwolnienie od tych  podatków.

B ra t  P. O falia  m anowahy jest posłem przy 
Stanach Zjednoczonytm

— D nia  i 5. — (
(z Korrespondenta Warszawskiego).

O pierwszem spotkaniu się K ró lo w e j  z do
s to jn y m  jey o jcem  , mamy następujące szczegó
ły* Dnia 5 b*.m. wyjechała Królowa z  E sku rya 
lu na spotkanie oyca swojego, w towarzystwie 
Infantów, ich małżonek i Xiężniczki Beira. Spo
strzegłszy zdaleka pojazd w którem jechał, chcia
ła wysiąść, lecz Infant Don Car los w strzym ał ją 
od tego. Kazała więc spiesznie jechać , a gdy 
już tylko o kilka krokow oddaloną b y ła , w y 
skoczyła z pojazdu, i rzuciła się zemdlona w objęcie 
kochanego oyca. Rozczulony Xiążę, uniósł zem
dloną Królową do swego pojazdu : gdy niebawnis 
przyszła do siebie, cały orszak w dalszą udał się 
drogę do E sk u ry a lu , gdzie Król, k tó ry  dla bolow 
podagrycznych nie mógł przeciwko teściowi swe
mu w y jech ać , wyszedł otoczony całym dworem 
na jego spotkanie.

K ról jeszcze nie w yzdrowiał zupełnie : Xię- 
żniczka Beira  jest także od kilku dni słaba.

Xiąźę Yillaherm osa  , w domu którego mie
szkał Delfin iFrancyi podczas pobytu swego w 
M adrycie, otrzymał w podarunku od tegęż Delfi
na, dwie kosztowne wazy z fabryki porcelanow ej 

• r i łŁ 1- W Sevres.
Woyska francuzkie, które ztąd wyszły, o trzy

mały rozkaz zatrzym ania się w m iejscach, gdzie 
je zastanie. Główna kw atera francuzka będzie 
w . M adrycie  lub Burgos. Pierwszy półk liniowy 
nie opuści stolicy.

Minister sprawiedliwości Kalom arde  , posia
da ciągle zaufanie Królewskie. Zdaje się, że P. 
Z ea  i P. Ugarte utracili w pływ , jaki dotąd mieli. 
x K onsty tucyon iśc i , k tórzy opanowali wyspę 
Iw ikę , przybyli tam  na holenderskich okrętach; 
mówią jednak, że to  były okrę ty  angielskie. *

V aldez , k tó rv  był na czele powstania w Ta- 
został schwytanym  przy brzegach Afryki, 

i zna jduje  się w jednem z więzień tu tejszych.
Podług dawnego zwycząju , w czasie święta 

Zwiastowania Panny M a ry i , otwierane są bramy 
zamku M ontjoui, dla ludu i dla wszystkich osób,

które chcą to m iejsce odwiedzać. Powszechnie 
mniemano , że w tym  roku nie będzie ten  zwy- 
czay wznowiony: lecz mocno się zdziwiono, łęiedy 
jenerał francuski Reiset (na dowod, że ufa miesz
kańcom) , kazał w dniu wyżey wspomnionym 0- 
tworzyć bramy zamku, i dozwolił wstępu wszy
stkim, chcącym to m iejsce odwiedzać. Mimo nie- 
pogody, warownia M ontjoui, napełniona była t łu 
mami publiczności.

M inister m arynarki rozesłał do wszystkich 
władz okolnik z zawiadomieniem, w którem w y
rażono : że K ról upoważnił go, aby doniosł na
czelnemu dowódcy woyska francuzkiego, iż dowód
cy francuzkich eskadr otrzymali polecenie, aby bro
nili bandery hiszpańskiey, przeciw napaści algier
czyków, i wszystkie ok rę ty  z Am eryki idące, a£ 
do K a d yxu  konwojowali.

(2 Kur. W ą rsz  ) Kilkanastu młodych i bar
dzo majętnych Francuzów, przyjęło służbę w  kom
panii zwaney Saską, mającey zawsze zostawać przy 
Królu hiszpańskim, k tó ry  te jż e  kompanii jest do
wódcą. P ierwszym warunkiem  jest, iż tylko w y
znający religią rzym ską katolicką mogą należeć 
do tey  kompanii, kto nie jest szlachcicem nie bę
dzie przyjętym.

F  R a n c y A.
(z G azety W arszaw skiey).

Donieśliśmy ju ż , że d. grudnia zagajone 
zostało przez Króla posiedzenie Izb. W szyscy  
Posłowie zagraniczni przy Dworze naszym z n a j 
dowali się w przeznaczonej galery i. Pierwsze 
piętro wyższej galeryi zajęły Damy. Około w pól 
do p ie rw s z e j , weszli naprzód Parowie w ubio
rach swoich, poprzedzani od Kanclerza D am hray  i  
Wielkiego Referendarza Semonoille a potem wszy
scy Deputowani; bo naw et z najdalszych D epar
tam entów zjechali. O godzinie iszey w ystrzały  
działowe ogłosiły wyjazd Monarchy z Zamku Thu - 
illeries. W  p ierw szej sali przyjęty Króla Jmci 
W ielkie  Deputacye obu Izb. Ruszyła potem para
da; heroldowie z gw ardyą honorową uzbrojoną ha
labardami f w płaszczach haftowanych złotem i  
si b re m , stanęli wzdłuż za tronem. M ałżonka 
D e lfin a , Xięźna B erry  i Xiężna O rlea n u , z o r
szakiem sw oim , zajęły m iejsce w osobnej gale
ryi. Po lewey stronie t ronu  siedzieli Marszałko
wie F ra n c j i ,  oraz wyznaczeni od Króla Deputo
wani Ministrów Stanu i Radców Stanu. W  pier
wszym rzędzie wddziano Kanclerza i 7 Ministrów: 
Villele^Peyronnet, D am as, Corbiere, Cl er то nt-Ton*  
nere , Chabrol i Doudeoille. W ie lk i  Mistrz obrzę
dowy, margrabia D reu x-B reze  , i W ielk i Podko
morzy, Xiążę Talleyrand , stali przy tronie. G dy 
Monarcha w chodził , dał się słyszeć powszechny 
okrzyk; Niech ży je  K ró l!  Parowie, D eputow a
ni i słuchacze powstali z mieysc swoich. K ró l 
usiadł na tronie , D elfin  po praw ey jego stronie* 
a X1ążę Bourbon po lewey. K ró l był ubrany w m un
dur Marszałkowski, a Xiążęta mieli płaszcze Pa- 
rowskie. Rzekł Król: Mości Panowie Parowie u -  
sią d źc ie ; rzek ł potem Kanclerz: Mości Panowie  
Deputowani, Król Jmó pdzwala W P anom  usieść. 
Tysiącznie powtarzane okrzyk»ustały w tey  chwili, 
gdy Król zaczął następującą mowę , k tó rą  w y ra
źnym 1 donośnym głosem powiedział:

„Mości Panowie ! Pierwszą potrzebą serca 
mego jest wspomnieć W P anom  o molem i wa- 
szćm bolesnem uczuciu. Straciliśmy Króla mą
drego i dobrego, mocno kochanego od rodziny swo
jej,  uwielbianego od narodu swego , szacowanego 
i poważanego od wszystkich Rządów zagranicz
nych. Sława panowania jego nigdy nie ustanie, 
nie tylko wzniósł T ro n  przodków moich ; lecz o- 
Г37 u tw ierdził  go ustawami, k tóre , zbliżając i ł ą 
cząc przeszłość z obecnością, powróciły F r a n c j i  
spokoyność i szczęśliwość. Mocny s m u te k , jaki 
cały naród uczuł w ostatnich chwilach życia Króla, 
brata mojego, był dla mnie najsłodszą pociechą, 
i prawdziwie mówię, iż jemu tylko winien jestem 
ufność zupełną , z jaką wstąpienie moje na t ron  
przyjęte zostało. Ufność t a ,  Mości Panow ie, nie 
będzie zaw iedzioną; znam wszystkie obowiązki
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dostojności Królew skiej, a powodowany miłością 
moją do narodu , spodziewam s ię ,  iz^przy pomo
cy Boga , mieć będę odwagę i stałość, które są 
potrzebne do należytego ich wypełnienia. (Rado- 
f ne okrzyki rozlegały się na te słowa). Z  rado
ścią donoszę W  Panom, iż sposob myślenia zagra
nicznych Rządów nie doznał naymnieyszey odmia
ny  i nie zostawia żadney wątpliwości względem 
utrzym ania  przyjacielskich stosunków, jakie mię
dzy niemi i mną istnieją. Buch pojednania i rozstro- 
p noś ci, k tórym  tc h n ą ,  daje ludom najm ocn ie jszą  
ze  wszystkich rękoym ią przeciwko powrotowi 
klęsk, jakiemi tak  długo trapione były* Niczego 
nie zaniedbam dla utrzymania tey  szczęśliwcy zgo
dności i pokoju, będącego jey owocem. W  tym  
celu zezwoliłem na przedłużenie pobytu w Hisz
panii części woyska, k tó rą  syn móy tam  zosta
wił, P o kampanii, którą, jako francuz i oyciec, mo
gę nazwać sławną. Nowa umowa urządziła wa
ru n k i  tego tymczasowego środka, w sposobie przy
zwoitym do pojednania interessów obu Mdnarchyi. 
Sprawiedliwa pew ność , jaką nam dają związki 
zewnętrzne, ułatwi rozwinięcie w ew nętrzne j na- 
szey pomyślności, i Ja, Mości Panowie, pomagać 
będę tem u zbawiennemu obrotowi, nakazując przed
stawić W  Panom koleyno poprawy, jakich święte 
interessa Religii i naywaźnieys ie  części prawodaw
stw a naszego wymagają. K ró l ,  brat m óy, z n a j 
dował wielką pociechę W przysposabianiu środków 
do zagajenia ostatnich ran  rew olucji .  Nadeszła 
chwila uskutecznienia m ądrych jego zamysłów. 
Stan skarbu naszego dozwoli nam wypełnić ten 
czyn sprawiedliwości i p o li tyk i , bez powiększe
nia podatków , bez nadwerężenia k re d y tu , i bez 
uszczuplenia żadney części funduszów , przezna
czonych na rozmaite publiczne wydatki. Takie 
wypadki, niespodziewane może, winniśmy porząd
kowi przywróconemu za przyłożeniem się W P a-  
now ’ pomyślności k ra jow ej,  i pokojowi, którego 
używamy. Jestem zupełnie przekonany, iż W P a 
nowie wejdziecie  w widoki moje , i źe ten czyn 
wynagrodzenia, nastąpi z wielką zgodnością mię
dzy moim narodem i mną. C h c ę , aby to pier
wsze za rządu mego posiedzenie, skończyło się z 
uroczystością namaszczenia mojego. Będziecie 
W  Panowie obecni tey wspania łe j uroczystości. 
Tam , u tegoż samego Ołtarza , przy którym  Klo- 
doweusz przyjął święte namaszczenie, w obliczu te
go k tó ry  sądzi narody i Królów , ponowię przy
sięgę utrzym ania praw krajowych i ustaw nada
nych  przez B ra ta  mojego. Składam dzięki Opa
trzności, iż raczyła użyć mię do naprawy osta
tnich nieszczęść narodu m eg o , i błagam ją, a- 
by ciągle opiekowała się t ą  piękną F ra n c ją ,  nad 
k tó rą  panować jest chlubą dla mme.“

Po tey  mowie nastąpiły huczne okrzyki, bę
dące wynurzeniem  przywiązania i ufności. I r u 
dno jest wystawić sobie zapał zgromadzenia. No
wi Parowie, w liczbie 4, i nowo obrani Deputowa
ni k tórych  było 8, wykonali potem przepisaną 
przysięgę. Dziś zaymie się Izba urządzeniem tym 
czasowym biór swoich, i innemi zwyczaynemi pra-

eznfów, udał się do sali chemii, gdzie P. Thenard 
daje naukę. Bawił tam  przeszło godzinę , a wy
chodząc oświadczył zadowolenie swoje P, Thenard  
w naypochlebnieyszyoh wyrazach. Nie potrzeba 
dodawać, iż D elfin  był przyjęty z mocnemi okrzy
kami od m łodzieży, k tó ra  jest zupełnie przywią
zaną do Króla i Dostoynego swego opiekuna.

Król Jmć wydał urządzenie względem tea
trów  wf departamentach, cbeymuiące 29 artykułów. 
W  17 miastach , jako to  : Bordeaux  , L ugdunie, 
M a rsylii , R o u en , Наѵге , Tuluzie  , M ontpellier, 
L ille  , Strazburgu  , M etz  , N a n cy , Tulonie , Brest, 
P erpignan, Calais, Boulogne , W ersalu , mają bydź 
stałe teatra .  W szyscy dyrektorowie ich o trzym u
ją od Ministra spraw w ew nętrznych  patenta na 
la t  3 , k tórych nie mogą zbywać lub odstępywać. 
Dyrektor, k tóryby zbankrutował, nie pozyska już 
nigdy d y re k c j i  teatru . W  innych m iejscach tak 
nazwane wędrujące tow arzystw a aktorów mogą 
dawać widowiska.

T u te js z y  M onitor  umieścił urządzenie K ró 
lewskie wydane d. 20 b. m., względem opłaty cła 
od wełny zagranicznej.

(z Kur. W arszaw skiego)
Hrabina Orłów  z domu Sołtykow a , małżonka 

Senatora Rossyyskiego, zakończyła życie w P a ry 
żu. Zwłoki jey powieziono do Ross у i.

N a jznaczn ie js i  obywatele miasta R e m i  (Re- 
ims) postanowili ustąpić bezpłatnie z własnych 
mieszkań, dla pierwszych urzędników dworu kró
lewskiego w czasie koronacyi.

P aryż d. 24 grudnia .
(z Korrespondenta H am burskiego.

Na wczorayszem i dzisi^yszem posiedzeniu 
Izby Deputowanych, prezydował P. C hilhaud de 
la R igaudie  , naystarszy wiekiem jey członek. 
Członkowie, k tórych Izba Parów wybrała  do na
pisania odpowiedzi na mowę K ró lew ską , są PP. 
Margrabia Pastoret, Xiążę M athieu-M ontm orency , 
Xiąźę Cadore, W ice-H rab ia  Ronald  i Xiąż,ę Bris- 
sac Mniejszość chciała Arcy-Riskupa paryskiego, 
W ice-Hrabiego C hateaubriand , Margrabiego de 
L a lly , Hrabiego M ole i Barona Pasąuier. Izba zaś 
Deputowanych wybrała PP. Ravez, Chilhaud de 
la R ig a u d ie , Xiążęcia M ontm orency , kandydata
mi do prezydencji.

Słychać, że z kassy umorzenia zakupione pa
piery, obrócone będą na wynagrodzenie emigran
tom.

F rega ty  Arethuse  i Circe w ypłynęły  z R o- 
chefort do K adyxu .

Zawczora wyszło nowe dzieło X. P ra d ta ) 
pod ty tu łe m : L a  F ra n ce , Pem igration et Iss c0- 
lons•

cami.
— D nia  2 5 . —

W czora  zwiedził D elfin  szkołę politechniczną. 
K azał sobie przedstawić wszystkich urzędników i 
nauczycie l i . a potem, odprawiwszy przegląd u-

W  ł , О C H Y.
Od granic włoskich d. i 5 grudnia.

(Z G azety W arszaw skie у  i)
W  Rzymie ponowiono surowy ro z k a z , aby 

piekarze i rzeznicy jak naysumnienniey stosowali 
cenę chleba 1 mięsa do ceny zboża i bydła. Prze
stępu jący ten  rozkaz będą jak nayprzykładnicy u- 
karani.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 29 grudnia 
rubel srebny 3 ruble 74g kop. im peryał 36 rub. 8o§ 
kopiejek.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litew skiego Gubernatora
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i K aw aler .

w Drukarni Redakcji.
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3. W edle  Ukazu Jego I m^e r Atórskiey Mości Sa-
mowadńącego całą Rossy ą etc. etc. etc.

Przed Sąd Taxatofsko-Exdy wizćrski, w  maję
tności Zołciszkąchj w powiecie W iłkom ierskim , za
remissą Sądu Głównego Litewsko-Wileńskiego, 2go
Departamentu sądzić się mający, Urodzeni An-
drzey Lrat, Justyrta w zamęściu DegutoWićźowa* 
Barbara Rutkowska i Tekla w panieńskim sUnie 
zostająca, sioAry, Kaczyńscy Półkow. woysk poi. 
pozywają edyktalnie przez Gazetę K uryera  Li
tewskiego do każdego sprawy konkursowey złoże
nia się a mianowicie ha term in  3o januaryi 182Ś r. 
przed Sąd Exdywiżorski, na ostateczny rozbiór na
znaczony , mianowicie* Józefa lidpena Sędziego 
Ziemskiego ptu W  Ikomierskiego , jako Admini
s t ra to ra  przez Sąd ExdyWiżorski nad majątkiern 
Żółciszki ustanowionego j do zdania rachunku z 
wszelkich in tra t  od daty ustanowienia aż do po
ry  ninieyszey* Wybranych i wy brać się powinnych, 
do usunięcia wydatków bez potrzeby i zezwolenia 
Sądowego czynionych , do złozema źeśtańcyi w 
gotowiznie , przed w żięrderrt Sprawy do namowy, 
do powrócenia majątku Żdłćiszek , bydła i rucho
mości i dalszych sprzętów , w takim stanie w jakim 
obźałmu podano, pod exekućyą z wszelkich obźałgo 
funduszów. Antomegb Górskiego b; Podkomorze
go ptn Szawelskiegc, jako kawenta zaTJrnym Ka
l i t e m  Dowjaterń . do-pr zy jęcia tęe wszystkim od
powiedzi, a mianowicie codo opłaty narzecz  źał- 
cych summy i  i 3.000 zł. poi.) z procentami od r.

i 8o4, K alix ta  Ѵісе-Marszałka p tu  Szawelskiegc i  
sukcessorów zeszłego Matirycego Dowiatow  ̂ sy
nów Jerzego Dowiata, P rezyden ta  Grodzkiego ptii 
Szawelskiegc do przyjęcia w całości konwencyi i 8o4 
r .  apryla 19 dnia między Jerzym Dowiatein a S ta 
nisławem Kaczyńskim Półkownikiem woysk poi. 
oycem źałCyćh zaw artey ,  a w r.  1809 julii 21 d. 
do akt Ziemskich Rosieńskich w prow adzonej.  O 
nakazanie jey skutków, a mianowicie co do zapła
cenia summy n 3,ooo z procentami od r.  i8o4 na* 
leźnem i, niegdyś naSzawlanach w sposobie zasta
wy o p a r te j  , a przez cbżałgo Kalixta Dowiata po 
dekrecie Exdywizorskim Szawlańskim, za k au cy ą  
obźałgo Antoniego Górskiego, z kancellaryi Ziem- 
skiey Szawelskiey zd ję te j .  O kassatę wszelkich 
wymoźonych i podstępnie zdobytych opisów ca- 
łey summy z procentami i expensami prawnem i, 
na ogólnym majątku obźałgo kaw enta  na rzecz 
źałcych zabezpieczenia. W incentego i Barbarę z 
Siesickich Charmańskich pisarstwo b. Ziemskich 
ptu Wiłkomierskiego a mianowicie samego Char- 
mańskiego do zdania kalkulac ji  z rzeczy trad y -  
cyów ha majątku Zółciszkach, w stopniu sukces- 
sora Tomasza Kaczyńskiego, Ornego Jana Sień- 
kiewicza; kupców Ryskich Huchelwowenow, oraż 
Józefa Zubowicza Cześnika Derpskiego, exekwo- 
w a n y ćh ,  a przez obżałnego Uharznańskiego naby~ 
t y c h , dó potrącenia czynionych róźnoczasowie 
nadpłat W gotoWiznie , a  mianowicie summy i ł .  
poL 8000. Kupcom Ryskim ża hyca źa łg o , p r ie ź
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Urnego K u s z e w s k ie g o  opłaconych , oraz innych 
w  sprawie okazać się mających, O kassatę samego 
długu jakby Tomaszowi Kaczyńskiemu należnego, 
lub zwrócenia opłaty jego, do kogo z sprawa przy
należy , do przeznaczenia aktów inkw izycji,  we- 
ryfikacyi i  kalkulacji,  oraz z włościan indagacji 
w  m ąteryi wyśledzenia wybranych summ od daty 
rozoiągnienia t r a d y c y i , do ustanowionej admini
s t r a c j i  z in t r a t  majątku Żółciszek. Do zasą
dzenia ta k o w jc h  w jb o ro w  z procentami, do daty 
n in ie j s z e j  , niemniey t y c h , jakie przez inkwizy
c j ą ,  w ery f ik ac ją  i indagacją za przepęd włościan, 
dezolacyą i spalenia budowy r o z m a i te j , rozpę
dzenie ludności, zniszczenia lasów , opustoszenie 
ziemi, łąk  i dalszych krzywd, stfrat i szkód pracz 
obźałnych i ich poprzedników, naleźnemi by d i  się 
każą, również z procentami. I od ogólnej ztąd wy
niknąć m ające j należności potrącenia tego co ob- 
ia łn y m  Charmańskim z rzeczy nabytych w L w - 
kow i wszelkiego ty tu łu  p re ten s ji  , usprawiedli- 
wionem i należnem bydź się okaże, a restanoyi na 
ogólnych obźałnych Charmańskich funduszach le
żących, summowych i ruchomych z expensami pra- 
w nenn na rzecz źałcych wskazania i przyznani*. 
Do kassaty wszelkich bezwalorowych skryptów i 
podstępnie ze szkodą dalszego rodzeństwa od zał- 
go Andrzeja Kaczyńskiego wymożonych opi
sów Antoniego Kuszelewskiego pisarza Ziem
skiego Wiłkomierskiego , do przyświadczenia i u- 
dowodnienia jako on istotnie na rzecz kupców R y
sk ic h ,  zapracił z funduszu oyca źa łcych , testa
mentem Elżbiety z Kaczyńskich Prószyńskiej le- 
gowanego zł. poi. 8000, lub wrazie zaprzeczenia 1 
udowodnienia do zapłacenia takow ej summy z ex- 
pensami prawnemi na rzecz źałcych l1 ranciszka 
Wilczyńskiego Sędziego Granicznego ptu W iłk o 
mierskiego , sukcessora po Zygmuncie W ilczyn- • 
skim i b. opiekuna Dominika Kupśoia , do zdania 
rachunku z* rzeczy niesłusznie exekvyowaney przez 
lat cz tery  tradycyi na majętości Zółciszkach, o 
przeznaczenie w tym  przedmiocie właściwych 
aktów , z summy z nich okazać się m ającej , na 
wszelkich funduszach Wilczyńskiego i Kupścia na 
rzecz  źałcych z procentami i expensami prawnemi 
zabezpieczenia. Stanisława Niepokoyczyckiego Prez. 
Kom. Ludwik. Antoniego Rzeczywistego Radcę 
stanu Kawalera, oraz Michała Łappow, do powró
cenia na rzecz źałcych placów w mieście W  iłko- 
m ierzu nieprawnie possydowanych z użytkami od 
d a ty  ich zajęcia. Ignacego Buykę Sędziego G ra
nicznego p tu  Wiłkomierskiego , do zapłacenia 
sum m y 200 T .  B. z procentami, w skutek danego 
obzałmu przelewu na dochodzenie ta k ie j  że summy 
od U rnych  sukcessorow zeszłego Kuszelewskiego, 
W incentego Nowickiego , Rejenta Granicznego 
p tu  W ileńskiego, i jakich niebądź imion i nawisk 
sukcessorow Jana Korkucia do zapłacenia summy 
7000 zł. poi. z procentami za obligiem należnej, i 
do usprawiedliwienia się i odpowiedzi za pre tensje  
włości Żółciskiey, z czasu dzierżawy zeszłego Szam- 
belana K orkucia , własnemi aktami udowodnić się 
mające. Antoniego Lutkiewicza Exaktora  Szawelsk. 
i  Star. L e jb ę  Zuszkentowicza , obywatela tegoż 
m ia s ta , do powrócenia na rzecz massy wziętego 
za rewersem 1809 marca 9 d. 11 funtów srebra, pod 
odpowiedzią z majątku i osob. Naostatek wszyst
k ich  pretensorow , kredytorow i debitorow massy 
Żółciskiey do przyjęcia oczewistey rozprawy i sa
ty s fak c ji ,  jaka dla którego należną słusznie i spra
wiedliwie bydź się okaże , do oprzysiężenia przed 
Wzięciem lokacji  rekognoskować się mających 
kapitałów, o kassatę wszelkich bezwalutnych bez
walorowych lub nieaktykowanych kart,  obligow, 
zapisów i rozmaitego ty tu łu  dokumentów. O za
pisanie w iekuis te j  amissyi na wszystkich do Sądu 
Korkursowego niejawiących się kredytorach ip re -  
tensorach , a na debitorach etiam pod nipstanność 
oczewiście, summ z procentami iexpensami zasą
dzenia. O zostawienie w całości przy żałcym A n
drzeju K aczyńsk im , stosownie do rezolucji Izby 
Skarbow ej i Rządu Gubernialtiego Wileńskiego 
wsi Mogił z przynależnością, jako p raw u lennemu

uległej, z oswobodzeniem od wszelkich antecessor- 
skich długów , o zachowanie reszty majątku Zoł- 
ciszek i dalszego summownego, jaki od satysfakcji 
realnych kredytorow pozostanie, na rzecz źałcych. 
sukcessorow, do stosownego podług prawa rozdzia
łu. O nakaz antę principale oprzysiężenia kompor- 
tacyi akcessoryynym dekretem w sk a z a n e j , sub 
amissione rei 1 oto wszystko co czasu sprawy przy 
złożeniu dowodow obszerniej proszonem i dowie- 
dzionem będzie.

Roku і 8з4 mca grudnia 17 dnia, W oźny  pod
pisany świadczę jako tę kopiją edyktalnego ppzwu, 
s  autentykiem zgodną ,  z powództwa W  W . An- 
draej« brata Justyny w zamęściu Degutowiczowey, 
Barbary R u tk o w sk ie j , przy assystencyi mężów, 
Tekli w panieńskim stanie zos ta jące j,  sióstr Ka- 
cayńskich, p o J W W .  i W W c h  Józefa H openaSę
dziego Ziemskiego ptu W iłkomierskiego, A nto
niego Górskiego b. Podkomorzego ptu Szawelskie- 
go , Kałixta Ѵісе-Marsaałka ptu Szawelskiego i  
sukcessorow Maurycego Dowiatow, W incentego i 
B arbarę я Siesickich Charmańskich b. Pisarz. Ziem
skich W iłk o m .,  Antoniego Kuszelewskiego b. 
Pisarza Ziem. Wiłkomirskiego, Franciszka W il
czyńskiego Sędziego Granicz. Wiłkom., Dominika 
Kupścia, Stanisława Niepokoyczyckiego Prezydent. 
Kom. Likwid, Antoniego Rzeczywistego Radcę Sta
nu i K aw alera oraz Michała Łappow, Ignacego 
Buykę Sędziego Gran. ptu W iłkom ., W incentego 
Nowickiego Rejenta Gran. W ileń . , oraz jakich 
niebądź imion i nazwisk sukcessorow Jana Kor
kucia Szamb., Antoniego Lutk iew ;ca E xak to ra  
Szawelskiego, niemniey Star. Leybę Zuszkinto. 
wieża obywatela tegoż miasta, tudzież po wszyst
kich dalszych debitorow , kredytorow i pretenso
row massy Żółciskiey przed Sąd Taxatorsko-Ex- 
d y w izo rsk i , w  dniu 3o stycznia 1826 w majętno
ści Zółciszkach za remissą Sądu Głównego, sądzić 
się mających. R edakc ji  K urye ra  Lit. dla t rzykro
tnego w teyźe redakc ji  zamieszczenia podałem.

Jan Kisiel Woźny ptu Wileńskiego.
Roku 1824 xbra 19 dnia takow ą kopiją pozwu 

R edakc ja  Kuryera Lit.  do Gazety umeścić może 
świadczę Sędzia Gród. Wileń. Antoni Pomarnacki.

3 . Sąd T ax a to rsk o  -  E x d y w izo rsk i  R em issą  
Sądu  G łów nego  L i tew sk o  -  W ileń sk ieg o  cywil-* 
nego D e p a r ta m e n tu  n a  u sa ty s fa k c jo n o w an ie  
k re d y to ró w  Ignacego J en e ra ła  W o y sk  Polsk ich  
O yca, H e n ry k a  i M iA rycego Synów  P ro zo ro w . 
p rzezn aczo n y  po licznych  z ró żn y ch  pow odow  
odk ładach  do oczew istego  sp raw y  stopnia  zbli
żyw szy  się, ta k  z p rzy czy n y  nas tępu jących  
św ią t  jako te ż  w  zam ia rze  użyczen ia  raz osta
te cz n y  do zupe łnego  s t ro n  p rz y g o to w an ia  się 
c z a s u , sądy sw oie  do dnia osmego miesiąac 
J a n u a ry i  następującego 1826 ro k u  odroczył. 
W  iak o w y m  te rm in ie ,  źe do mieysca sądow ni
c tw a  swoiego, to  ies t  do m a ią tk u  R o m a y ń  
w  pow iecie K o w ień sk im  położonego zeb ran y  
w  d n iu  p ię tn as ty m  tegoż ro k u  i m iesiąca J a n u 
a ry i  izbę swoią do oczew istego  zam kn ie  w y 
ro k o w an ia ,  w  tak o w y m  zaś oczew is tym  d z ie ła  
całego ro zb io rze  że zgodnie z myślą rem issy i-  
nego D e k re tu  na  n ieob jaw ione  k red y to rsk ie  
p re ten sy ie  w ieczną Amissyią zapisze, a na  p o 
zw an y ch  D eb ito rach  chociażby pod ich  n ie s tan -  
ność sum m y rekognoskow ać będzie, p rzez  n i
n ie j s z ą  w  Gazecie K u r y e r a  L i tew sk ieg o  t r z y 
k ro tn ie  zamieścić się maiącą aw izacy ią  za
w iadam ia . D a t t  1824 m ca  x b ra  20 dnia.

Józefa t  E rd m a n  P re z y d e n t  G ro d zk i  u p itc -  
ski, i  E x d y w izo r .

D aw id  G ineyko  Sęd. Grodz. K ow ieńs.
L eopo ld  W o y szw iłło  P rez y d en t  G rodz .  W i ł .

R eg en t  Ju s ty n  R e u t t .


